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Traktaty -  świstkami papieru
Nieprzerwana linia cynicznych oszustów w polityce zagranicznej Niemiec

NORYMBERGA, 4. 12. Prokurator Sha- 
wcross uzasadniał na dzisiejszym posie­
dzeniu trybunału brytyjską część aktu o- 
skarżenia. Zadaniem W. Brytanii i innych 
państw — mówił Shawcross — jest wyka­
zanie i udowodnienie:

1. Traktaty zawierane przez Niemcy (jak 
to. zresztą stwierdzi! sam Hitler) były przez 
nie dotrzymywane tak długo, jak byty im 
one potrzebne dla Osiągnięcia własnych ce­
lów'. Niemcy zrywały pakty notorycznie. 
Zaproszenie przez nie obcego państwa do 
zaSyarcia paktu o nieagresji, było znakiem, 
że Rzesza przygotowuje . si£ do zaatakowa­
nia, tego państwa.

# 2. Lata 1934—-1989 wykazały, że Niemcy 
traktowały pakt nieagresji -z Polską —  jak 
wszystkie inne pakty: żądając uzyskania 
dalszych od niej koncesji.

3. Dnia 15 listopada 1937 roku odbyta się
pod przewodnictwem Hitlera, 'z udziałem 
Blomberga, Fritza, Gdriftga, Redera i Neu- 
ra tha  konferencją, zakończoną stwierdze­
niem, że ostatecznym zamiarem Hitlera by­
ła 'wojna. .

W tym samym dniu Hitler zapewnił am­
basadora polskiego - o wartości polsko-ńie- 
mieckiego paktu’ o nieagresji.

Analogiczną metodę zastosował Hitler 
przed zajęciem Austrii i Czechosłowacji.

4. Ribbentrop zaczął stawiać żądania wo­
bec Polski już 24 października 1938, roku 
a więc w miesiąc po uspokajających za­
pewnieniach Hitlera.

5. Hitler liczył się, po zaatakowaniu Pol­
ski — z móżłiwocią wojny z Anglią i Fran ­
cją. To też od września 1938 r. przygotowy­
wał odpowiednie plany. W dokumepcie z

SryfylsHe-amsryhaAshiB rozmowy finansowe
LONDYN, 4. 12. Gabinet brytyjski wysłał 

dó Waszyngtonu odpowiedź w sprawie, osta­
tnich propozycji pożyczki ze strony Ameryki. 
Jak twierdzą koła poinformowane w Londynie, 
W. Brytania pożyczy od Ameryki 937 milionów 
funtów zwrotnych po 37 Iątaćłl przy 2*>/o opro­
centowania. Pierwsze dyskusje dotyczyły . po­
życzki 1.200 milionów funtów płatnych po 50 
latach przy tym samym oprocentowaniu.

LONDYN, 4/12. Donoszono nieoficjalnie, że 
w rozmowach finansowych angielsko-amery- 
kańskich wywiązały, się niespodziewane’ tru ­
dności, co zmniejsza znacznie optymizm, jaki 
towarzyszył tej sprawie. Koła rządowe nje 
ujawniły nowych punktów nieporozumienia, 
lecz podkreśliły, że są one dość ważne, aby 
przerwać pertraktacje o pożyczce, jeżeli Wa­
szyngton nie zgodzi się na kompromis.

Królestwo rozoaczy czy nadziei?
NOWY .TORK, 4- 12. Harold Lasky, pre­

zes Partii Pracy wygłosił znamienne prze­
mówienie na obiędzie pożegnalnym po kon­
ferencji w sprawie bomby atom. Lasky pro­
testował przeciwko zachowaniu tajepmicy 
produkcji tej bomby, mówiąc: „Kontrola nad 
energią atomową musi być międzynarodo­
wa. Gdyby nowy wiek miał być kierowany 
przez generałów, admirałów; businessma­
nów i funkcjonariuszy rządowych, mieli-: 
byśmy na ścięcie królestwo rozpaczy, nie 
nadziei. Interesa prywatne kierujące no­
woczesnymi społeczeństwami nie będą w 
stanie stworzyć atmosfery moralnej potrze­
bnej dla pokoju”. Lasky dodał, że nieufność 
okazywana w stosunku do Rosji tłómaczy 
się tym, że jest to jedyny kraj, gdzie bu- 

Ysmessman nie ma żadnego znaczenia. Laj 
sky podkreślił, że odtąd tylko socjalizm i 
gospodarka kierowana przez; państwo mogą

doprowadzić do pokoju Przeciwnie,-system 
wolności ekortoinicznej i walka o rynki, 
mogą spowodować nową wojnę. Rewolu­
cja przemysłowa, zapoczątkowaną, przez 
świat nowoczesny żąda, aby, kultura demo­
kratyczna, była dostępna dla, wszystkich 
i usunęła w cień klaśę średnią, której pa­
nowanie rozpoczęło ślę w szesnastym wieku, 
a skończyło się obecnie.

Właściwe użycie ęnergii atomowej — to 
planowy internacjonalizm, ' ekonomiczny i 
socjalny. Energia atomowa przyniesie dru­
gą rewolucję przemysłową. Dziś jednym z 
głównych zajęć ludzi wielkich interesów 
jest.,. jak- zachować sekret (który nie jest 
zresztą sekretem) przed Rosją. W rezulta­
cie tego powstaje brak zaufania i brzydkie 
podejrzenia co do złudnych zreszt szans 
trzeciej wojny światowej. v

Popłoch i groza w parlamencie 
japońskim

TOKIO, 4. 12. Rozkaz Mac Arthura, nakazu­
jący aresztowanie 59 nowych zbrodniarzy ̂  wo­
jennych spadł na parlament jak piorun z ja­
snego nieba. Posłowie w kuluarach szeptali 

.sobie niedobre wieści z, wyrazem niepokoju i 
wielkiego przygnębienia. Niektórzy z nich, 
przybyli do parlamentu'ze zwykłą beztroską i 
dezynwolturą, opuścili gmach izby'w popłochu, 
dowiedzieli się tam bowiem, Że znajdują się 
na liście przestępców wojennych; W parla­
mencie króluje dziś pytanie, kto będzie się 
znajdował na przyszłej liście? Jeden z po­
słów oświadczył wczoraj; „Bomby padają wo­
kół nas... Nie wiadomo kto zostanie trafiony 
następnym razem.

Posiedzenie Komitetu Słowiań­
skiego w Moskwie

PARYŻ, 4. 12. Komitet słpwiańśki,, w Mo­
skwie odbył uroczyste posiedzenie z okazji 
drugiej rocznicy zgromadzenia antyfaszystow­
skiego w Jugosławii. Wśród licznych uczestni­
ków posiedzenia znajdowali się Popowicz, am­
basador-jugosłowiański. Raabe, ambjłsador pol­
ski; Górak, ambasador Czechosłowacji, Niko- 
lajew, charge d’affaires Bułgarii i -przewodni, 
czący amerykańskiego kongresu pańslawistycz. 
nego Kozicki.

Konferencja w sprawie 
odszkodowań w Paryżu

PARYŻ, 4. 12. Konferencja w sprawie re- 
pa.racyj przyjęła trzy propozycje dotyczą­
ce posiadłości niemieckich zagranicą. Kon­
ferencja proponuje. konfi§ka,tę wszystkich 
dóbr niemieckich, znajdujących się zarów­
no na terenach należących do narodów zje­
dnoczonych, jak do krajów neutralnych. 
Co się 'tyczy posiadłości niemieckich, któ­
re znajdują, się u. natodów zjednoczonych, 
'konferencja zaleca każdemu z rnpeóństw 
zainteresowanych: dokonanie’ jak najszyb­
ciej ich likw idacji;'Posiadłości te zostaną 
wpisane na 'rachunek  każdego z narodów.

Katastrofa przy odbudowie 
mostu Poniatowskiego

W czasie odbudowy mostu Poniatowskie­
go w Warszawie wydarzyła się katastrofa. 
Zakładany portal czwartego i ostatniego 
przęsła w pewnej chwili obsunął się i ru­
nął do Wisły. Katastrofa ta pociągnęła za 
sobą ofiary w ludziach,' Na miejsce nie­
szczęścia przybyły natychm iast władze 
śledcze i komisja fachowa celem zbadania 
przyczyny katastrofy i ewentualnego po­
ciągnięcia winnych do odpowiedzialności,' 
Termin ukończenia prac,.który projektowa­
ny był na 1 stycznia 1946 r.. ulegnie wóbęe 
tego około dwumiesięcznej zwłoce.

ziemia ta musi pozostać w granicach Rzeczypo­
spolitej zgodnie z wolą tamtejsżej ludności. 
Politycy czechosłowaccy muszą zrozumieć, żte 
sprawa Zaolzia stanowić będzie , o wolności 
albo o ucisku tego ludu, który już teraz przez 
urządzanie antypolskich hec wystawiony jest 
na ciężką próbę.

Ostatnio przesiana nota Rządu Polskiego

i wręczenie jej do rąk ministra spraw zagra­
nicznych .Massaryka jest wyrazem dalszego 
ak tu , dobrej woli ze strony Polski. Pragniemy 
wierzyć, że tym’ razem i rząd praski nie bę­
dzie milczał, ale pójdzie śladem Warszawy 
i że istniejące dotąd niepotrzebne rozdźwięki 
zostaną usunięte raz na zawsze.

f  Stanisław' Babisiak.

19 września 1938 r. o rozwoju m arynarki 
niemieckiej Hitler napisał, że wojna p-ko 
Anglii oznacza wojnę p-ko Imperium, a 
wojna z Francją — wojnę z Rosją i poło­
wą świata.

6. Gdy hitlerowcy nie piogli zwrócić się 
bezpośrednio do Polski z żądaniami, za­
częli jej •• przypisywać, dążenia- do napaści 
na Niemcy. •

7. .leżeli zbrodnie popełnione w wojnie 
są . zbrodniami : hitlerowskich Niemiec, to 
są one tym samym zbrodniami oskarżo­
nych. Dopomagali oni ' bowiem Hitlerowi 
w tym dziele zniszczenia. Ich zbrodnie — 
jako morderców i bandytów — są mniej 
istotne, iiiż zbrodnie, jakich się dopuścili 
przez zrywanie traktatów  i umów,

Zeznania Keitla
Keitel, zapytany czy sprzeciwiał się kie­

dykolwiek wojennym planom Hitlera, odpo­
wiedział: „Nie figurowałem nigdy w pla­
nach strategicznej wojny fuhrnra. Oczywi­
ście, byłem z nimi obznajmiony. Wypowia­
dałem również' swoje wątpliwości co do nich 
— zupełnie tak samo jak generał Jodl“.

Przew.: Czy naczelne dowództwo W ehr­
machtu było odpowiedzialne za warunki 
w obozach koncentracyjnych 1

Keitel: Naczelne dowódżtwo było odpo­
wiedzialne za jeńców wojennych do sier­
pnia 1944 r. Potem odpowiedzialność ta. 
została, powierzona Himmlerowi,

Dalej Keitel twierdził, że nie pył nigdy 
członkiem partii, .jakkolwiek sympatyzo­
wał 7. niektórymi punktam i jej programu, 
jak rozwijanie potęgi W ehrmachtu. Twier 
dził również, iż sprzeciwiał się prześlado­
waniu Żydów i uciskowi kościoła-

Przew.: Jakie, zdaniem, pana, są główne 
przyczyny klęski Niemiec?

Keitel: Kampania, rosyjska nie doprowa­
dziła do szybkiego pokonania Związku So­
wieckiego. Wyższość przeciwników w m a­
teriale wojennym i w personelu przeważy­
ła nasze siły — biorąc pod uwagę olbrzy­
mie przestrzenie, które okupowaliśmy i mu­
sieliśmy administrować, Niemieccy żoł­
nierze, zurlaszcza oficerowie, walczyli do 
ostatniej chwili, bezwarunkowo posłuszni 
j wierni przysiędze na swój sztandar. Prze-; 
waga przeciwnika była je.dnak za wielka. 
A możliwości zawarcia honorowego pokoju 
nie było żadnych. — To są przyczyny na ­
szej klęski.

NORYMBERGA, i. 12. (obsł. wł.). Szef 
sztabu głównego prok. amerykańskiego Jac­
ksona płk. Gili przyjął prokuratorów Sa­
wickiego i Cypriana, Gili kawaler Polonia 
Restituta oświadczył, że życzenie Polski, 
aby . jej przedstawićiel był dokooptowany 
w charakterze asystenta do lawy oskarźy- 
ćięlskiej, rozpatrywana jest .obecnie', przy­
chylnie przez prokuraturę amerykańską.

Delegacja polska dostarczyła już jak wia­
domo obszernych materiałów, które posłu­
żyły do uzupełniania aktów oskarżenia. 
Kwestię udziału w sprawie polskich oskar­
życieli popierają przedstawiciele Związku 
Radzi elki ego.

#  NOWY JORK. Generał Eisenhower, no- 
womianowany szef sztabu armii am erykań­
skiej rozpoczął w poniedziałek swe urzę' 
do Wanię.-

łfc WIEDEŃ. Komisja dla badania spraw 
zbrodni wojennych ogłosiła Mstę austriac­
kich zbrodniarzy wojennych. Na czele li­
sty z 300 osób znajdują się Ernest Kalten- 
brummer, ron Schirach i Seyss-Inguart.

ATENY- Premier Sophoulis oświadczył, 
i i  wybory w Grecjj odbędą się nieodwo­
łalnie w ostatnią niedzielę marca.

#  HELSINKI. Kapitan Algot Niska opuścił 
Helsinki w małej żaglówce celem dokonania 
podróży naokoło świata.

BATAVIA. Nacjonaliści indonezyjscy 
zamknęli w jednym z domów w Bandóeng 14 
osób przy czym doni podpalili i spalili- ludzi 
żywcem.

#  WASZYNGTON. Pani Truman zaprosiła
przeszło 300 osób na podwiecźbrek do Białego 
Domu. Wśród gości znajdował się generał 
Eisenhower.

Dobra wola
Si- m miesięcy upłynęło już od czasu kiedy 

Przedstawiciele powalonego na kolana nie­
mieckiego faszyzmu zmuszeni byli złożyć swe 
Podpisy na historycznym akcie kapitulaeyj- 
"Sni. Siedem' miesięcy trwa już okres, w któ­
rym zwycięskie narody, , przechodząc do po- 
rrędku dziennego nad wieloma zadawnionymi 
antagonizmami, usiłują z powodzeniem zresz- 

znaleźć wspólny język w negocjacjach dy­
plomatycznych i ukształtować swe wzajemne 
®tosunki na przesłankach realizmu politycz­
nego.

Stwierdzając jednak pozytywne osiągnięcia 
* tej dziedzinie i podkreślając wspólny trud 
demokratycznych społeczeństw zmierzających 
do konsekwentnego -wypełnienia zwłaszcza po. 
Stanowień zaakceptowanych przez uczestników 
Konfereneji Trzech w Poczdamie, z tym więk- 
s*ym żalem należy podnieść, że istniejąca od 
-'zeregu lat drażliwa sprawa czesko-polskieh 
stosunków nadal jest problemem otwartym 
1 nadal pozostaje zagadnieniem, które w inte- 
tesie i Polski i narodu czeskiego musi być jak 
najszybciej i jak najwłaściwiej rozwiązane.

Stanęliśmy wszak na progu nowego etapu 
dziejów, na ostrym wirażu przeobrażeń nie tyl- 
1(0 orientacji politycznej, ale i przemian wy­
dających z głębokiej przebudowy struktury 
sPolecznej i socjalnych wartości.

L  W -tej niezakończonej jeszcze walce o utriąa- 
pnie ustroju demokratycznego, w tej walce
0 Ugruntowanie dzieła pokoju odrodzona Re­
publika Czechosłowacka nie powinna zostawać 
114 uboczu, lecz dążyć wraz z przywróconym do 
J*ePodległego bytu państwem polskim do wy­
d a n ia  mazimum dobrej woli i do zrewido­
wania swego dotychczasowego stanowiska, | 
“tóre zaognia konflikt i stwarza niepotrzebnie 
Pftwe trudności i niepotrzebne nowe zadraż­
nienia.

Polska nie była nigdy wrogiem bratniego 
P̂ r-odu czeskiego. Od stuleci łączyła nas z 
ruchami nie tylko więź plemienna, nie tylko 
8Wjąńskie pochodzenie, nie tylko wspólna 
^n ica , którą nakazywała nam szilkać wzaje­
mnego oparcia, ale przede wszystkim wspólna
1 niezłomną walka z zalewem germańizmu, któ-

chciał zepchnąć nas na wschód. Zwłaszcza 
°'-t&tni .okres win i en . nas zespolić, okres zrria- 

Z terrorem parododlB-„socjalistycznego“
leżen ia .

Tak samo jak Czesi i my trwaliśmy na. ba­
lladzie wyzwoleńczego czynu, wierząc w od­

d a n ie  niepodległości; tak samo jak Czesi, 
%  nienawidziliśmy faszyzmu, a drogę pro­

s z ą c ą  z niewoli do wolności znaczyliśmy 
upjercią i krwią najofiarniejszych patriotów. 

Rozumiemy,; że na ochłodzenie polsko-cze- ( 
Ich stosunków wpłynęła w stopniu zasadni- 

: fTPi nieprzemyślana, błędna, a nawet zbro.
 ̂ lcza polityka polska sprzed tragicznego dla 

j?8 Września, reprezentowana przez ministra 
s°2fi4a Becka- Stwierdzając jednak ten bez. 
^łriiy fakt, musimy jednocześnie uświadomić 

j 'je, że był to odosobniony fragment w dzie. 
S 1 dwu bratnich narodów, że był to jedynie 
S Zyn, którego nie akceptowała i któremu 
 ̂ 2,eeiwstawiała się twardo' jednolita opinia 
^okrac.ji polskiej, V 1 •
JJziś demokracja polska zsyłana ongiś do 

f, ' zbń i do Berezy Kartuskiej włada Polską. ' 
i J'*  demokracja polska nie chce powracać do 

sanacji, nie chce stwarzać faktów do- 
t, ^aPych, nie chce przeprowadzać groźnej linii 
S ia lu  między narodami słowiańskimi. De- 
^P ac ja  polska pragnie określić swe stano.
V w odniesieniu do narodu czeskiego i sło. 
^tkiego na płaszczyźnie wzajemnego porożu 
^ 6P’a> na płaszczyźnie rzetelnej współpracy 

każonej nienawiścią — współpracy, którą 
^  Przyszłości mogła by zagwarantować obu 
s-^dom wspaniały rozkwit kulturalny i go- 
'juarczy dobrobyt.
\\r . atego przeszłość musi być przekreślano. 
iJd, lnteresie i nas^rm, i Czech, a wreszcie i w 

Pojętym interesie twórczej i konśtruk- 
pracy w powojennej Europie leży, 

y sporne zagadnienia ;'nie potrafiły prze- 
L n'a_ć wielkich celów stojących przed obu 
iHy-.-hn narodami. Wszak na. rozbieżności 
iłi;Sl' i na nieporozumieniu między zwycięski- 
^  Państwami w tej wojnie — a zwłaszcza 
sy, ,zy narodami słowiańskimi — opiera dziś 
fię°0e polityczne rachuby usiłujący podnosić 

r z klęski naród niemiecki!
CjU<*P°wiedzialni mężowie stanu Republiki 
bj^słow-ackiej muszą zrozumieć, że porozu- 
O j 6 Polski i Czechosłowacji nie może po- 

^ na ustępliwości jednej tylko strony.
!tit Nowaccy politycy muszą zrozumieć, ie 
bi.avva Ziemi Zaolziańskiej jest dla nas kwe- 
łiię nie tylko prestiżu. Tu nie chodzi wyłącz 
^hv 'Cawa  ̂ spornego terytorium. Zaolzie jest 
fe ^5 etnograficznie polską, ziemią, na której

śsi»-i «A śctsSd i
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Cios hitlerowcom
Cztery mocarstwa doszły wczoraj do po­

rozumienia w polityce oczyszczania Nie­
miec z 'wpływów hitleryzmu. Wpływy te 
bowiem ostatnio szybko wzrastały z zam ia­
rem skłócenia z sobą mocarstw okupa­
cyjnych.

Członkowie amerykańskiego kontr - wy­
wiadu ujawnili niedawno szczegóły nie­
mieckiej kampanii propagandowej, mają­
cej na celu podważanie autorytetu soju­
szniczych władz okupacyjnych — przez 
rozsiewanie' pogłosek o lepszym traktowa­
niu Niemców w innych strefach.

Ważnym następstwem ustalonej przez 
(sprzymierzonych linii politycznej jest -fakt, 
że przeszkodzi ona zanotowanym hitlerow­
com lub sympatykom hitleryzmu — prze­
noszenie się na stanowiska w inne strefy.

Prawo okupacyjnego rządu wojskowego 
będzie odtąd stosowane wę wszystkich stre 
fach, uniemożliwiając nazistom i Hch sym­
patykom zajmowanie stanowisk w rządzie i 
prywatnym przemyśle — jeśli mieliby tam 
sprawować władzę nadzórezą.

Metody, jakich używają Niemcy do skłó­
cenia mocarstw między sobą, zostały do­
kładnie oświetlone przez kontr - wywiad 
amerykański. Niemcy w strefie amerykań­
skiej naogół chwalili Brytyjczyków za po­
zostawianie na poważnych stanowiskach 
członków partii 'narodowo - socjalistycznej 
posiadających znajomość danego fachu — 
do czasu ich zastąpienia. Niemcy twier­
dzili równocześnie, że francuska polityka 
denazififcacyjna nie jest zbyt ostra. Sowiec­
ki zarząd wojskowy określany był znowu 
przez Niemców jako „niezdyscyplinowany" 
gdzie wszystko zależy od lokalnego ko­
mendanta.

Z tak bogatymi dowodami w ręku przed­
stawiciele mocarstw zdekónspirowali .'wre­
szcie chwyty polityczne ukrytych hitlerow­
ców, dążących do siania wzajemnej do sie­
bie nieufności sprzymierzonych — i poło­
żyli wczoraj kres intrygom przez wspólne 
ustalenie zasad 'zwalczania kreciej roboty 
zwolenników hitleryzmu.

Bezrobotni królowie
W niedzielę odbędą się wybory w Albanii. 

Wszystko przemawia za tym, że i w tym 
kraju wyborcy wypowiedzą się za derno-

kratycznym ustrojem państwa. Znaczyło­
by to, że bawiący ną emigracji w. Anglii^ 
albański król Zogu, powiększyłby grono' 

.królów bezrobotnych: Jerzego greckiego i 
Piotra jugosłowiańskiego.

W chwili rozpoczęcia drugiej wojny świa­
towej, ‘w państwach bałkańskich rządziło 
pięciu królów: grecki, jugosłowiański, buł­
garski, rumuński i albański. • Obecnie zasia­
da na tronie już tylko młodociany król Mi-

W świetle prasy zagraniczne;
NOWY JORK, 4, 12. (obsł. ,wł.t Artykuł 

wstępny „Washington Post" apeluję do Kon­
gresu o przyznanie UNRRA dalszych fundu­
szów w ciągp najbliższych trzech tygodni. 
„Nie mając do dyspozycji dalszych funduszów 
przed końcem roku — pisze dziennik — 
UNRRA nie będzie w stanie zakupić najnie- 
zbędńiejszych rzeczy dla wysłania do Europy 
i Azji. Kongres ma trzy tygodnie czasu, by 
odpowiedzieć na wołania dzieci europejskich, 
ich matek i mężczyzn, od. których oczekujemy, 
że na ruinach tej wojny odbudują demo­
krację'1. ' / >

. Wychodzący w Baltimore „Evening Sun" 
również w artykule wstępnym daje wyraz za­
dowoleniu z powodu odrzucenia przez senat po­
prawek któreby skomplikowały prace UNRRA. 
„Pozbawić żywności ludzi głodnych, odzieży'— 
obdartych a lękarstw ,— chorych — byłoby 
czynem nieludzkim i na dłuższą m^tę szkodli­
wym dla interesów amerykańskich".

Lewicowy odłam prasy brytyjskiej daje wy­
raz zadowolenia z powodu proklamowania re­
publiki jugosłowiańskiej. „News Chronicie" w 
artykule wstępnym pisze, że wiadomość ta nie 
była dla nikogo niespodzianką i radzi królowi 
Piotrowi pogodzić się z sytuacją. „Nie jest 
on jedynym, który uległ temu losowi — pisze

Epilog procesu Artura Babra

#  W tych dniach zakończany został re­
mont fabryki chemicznej „Giesche" w Bo- 
gucieach-Katowicach,.- produkującej super- 
fosfaty. Potrzebne do produkcji superfos- 
fatów fosforyty fabryka otrzymywać będzie 
ze Związku Radzieckiego, skąd ostatnio 
przybyło do Gdyni 12,5 tysięcy t<yi.

#  Gdańsk i Gdynia. Ogłoszono program
■ najpilniejszych prac portowych w Gdań­
sku i Gdyni ha rok 1946. Powierzchnia 
mazynów ma być doprowadzona do 2;>0.000 
mtr. kw, co zaspokoi prawie połowę potrzeb 
przedwojennych. Remont dźwigów i budo- 
wa nowych umożliwi przeładunek w ilości 
10 milionów ton rocznie. Cyfra ta nie jest 
wiele mniejsza od przeładunku w- r. 1932. 
wynoszącym lOJoo.ooo ton.

#  Przemyśl skórzany na Pomorzu. W 
skład przemysłu skórzanego na Pomorzu 
wchodzą 4 fabryki obuwia w Bydgoszczy, 
Państwowa Fabryka. Skór, oraz pomorska 
garbarnia we Włocławku, w Chojnicach, 
Rypinie i’ Inowrocławiu. Miesięczna pro­
dukcja .wynosi-, przeciętnie 25-000 par obu­
wia, 40 ton skóry podeszwowej oraz 150.000 
decymetrów skóry wierzchniej i futrówko- 
wej. Zjednoczenie zatrudnia 1290 pracbwni- 
kw. Plan produkcji, we wszystkich zakła­
dach wykonywany jest z nadwyżką.

#  Elektrownia w Rożnowie. Elektrow­
nie w Rożnowie Zaopatruje Zagłębie Śląsko- 
Dąbrowskie w- energię elektryczną w ilości 
około 280 tysięcy kwh dziennie, zaoszczę­
dzając tym około 280 ton węgla.

#  Hodowla owiec, ilość owiec w woje­
wództwa Krakowskim wynosiła w roku 
1939 — 85-921 sztuk. W roku 1943 na skutek 
zniszczeń spowodowanych działaniami wo­
jennymi -i gospodarką niemiecką, ilość 
owiec zmniejszyła si<5 do 60-760 sztuk. W 
bieżącym roku stan ten spądł do 43.949 
sztuk. Stosunkowo najlepiej zagospodaro­
wany jest powiat nowotarski, posiadający 
18-290 owiec, następnie powiat żywiecki - -  
6.635, nowosądecki — '6.003.. . limanowski 
3-127 i olkuski — 2550 sztuk- • *

#  Pracownicy'pocztowi. W październiku 
stan pracowników poczty wyposii 33.177, 
tzn wzrósł w porównaniu z ' miesiącem

■ wrześniem o 2.155 osób. Ze względu na to, 
żć zbyt mało, ho tylko 1122 pracowników 
zostało przeniesionych na Ziemie Zacho­
dnie, poczta olłczuwn duży brak wykwali­
fikowanych sit pocztowych i telekomuni­
kacyjnych na tych terenaeh.

• Trzykrotnie odraczany i ponawiany proces 
rehabilitacyjny Artura Bahra, bogatęgo Niem­
ca z Bydgośzcźy znalazł swój epilog w Sądzie 
Grodzkim w Bydgoszczy w dniu 4 bm.

Artur Bahr, właściciel restauracji i sklepu 
przy ul. Nakielskiej 13 i Nakielskiej 197, uza­
sadniał swój wniosek o rehabilitację w sposób 
następujący: Jakkolwiek pochodzenia był nie­
mieckiego, uważał się zawsze za silnie związa­
nego z-polskością. Nie posiadając dzieci wła­
snych, wziął na wychowanie dziecko , polskie 
Anastazję Kwik, którą wycjhował po polsku 
i katolicku. Przybranej córce dał 10.000 , zło­
tych w posagu i wydal ją za Golińskiego, plu­
tonowego 16 pułku, ułanów, W czasie okupacji 
pomagał Polakom, żył z nimi w ciągłym kon­
takcie i własnym kapitałem uratował niektó­
rym działki ziemi, odsprzedane jm przed woj‘- 
ną. Niemcy go prześladowali i zmusili ^o 
przyjęcia wykazu 2-giej grupy. ,

Z’ akt Urzędu Bezpieczeństwa wynikało, że 
już w 1939 roku, wnioskodawca zwrócił się z 
prośbą do władz niemieckich o przyjęcie go do 
narodowości niemieckiej. Wniosek motywował 
tym, że był i pozostanie Niemcem i że za swoją 
niemieckość cierpiał w okresie „Blutsonnta- 
gu“. Polacy napadali nań trzykrotnie. Schro 
nienie przed niechybną śmiercią znalazł do­
piero .w świniami. Podobnie jego’ małżonka 
twierdziła, że przed „polskimi bandytami" 
ukryła męża w świniami. Napastnicy przez 
zemstę zdemolowali i postrzelali mieszkanie.

Rozgłos sprawy zataczał coraz'szersze krę­
gi w bydgoskim społeczeństwie. -Zgłaszało się

Hrabia von Toll osadzony w Obozie Pracy
Sąd Grodzki w Bydgoszczy., rozpatrywał 

4 bm. wniosek o rehabilitację hr Aleksandra 
vón Tolla i żony jego Olgi, zamieszkałych w 
Bydgoszczy.

Hrabia urodził Się. 20. 5. 1,877 roku w-ma­
jątku 'Uniejowice. Wyznania jest prawosław­
nego. Studiował w korpusie paziów carskich, 
a po ukończeniu1 akadęmii wojennej i/p° P?v - 
nym okresie służby uzyskał w wojsku rosyj 
skim rangę generała. We wniosku rehabilita­
cyjnym (hrabia zaznaczył, że dopięto w mar­
cu 1942 roku przyjął wykaz niemiecki pod 
groźbą utraty pracy i celem uniknięcia Skosz­
towania. Zresztą cale życie byl ściśle związa­

chał rumuński. Kraj, któremu włodarzy, 
• objęty jest tfbecnie uczeniem mas, do- 

szłych wreszcie do głosu w tym nawpół 
feudalnym państwie. Król Michał jednak 
trwa ha swym posterunku i oczekuje riąl- 
szego rozwoju wypadków.

Gzy nie będzie musiał wkrótce przyłą- 
., czvć się do towarzystwa bezrobotnych, wła­
dców w Angliii — czas pokaże.

PAWEŁ W1TUN.

Ręka do zgody
„Kurier Codzienny“ — z okazji wręczeniu 

rządoud czechosłowackiemu noty Rządu . 
polskiego, pisze:

Trzeba sobie szczerze powiedzieć, że stosunki 
między obu państwami nie układały się ostat* 
nio najlepiej. Rączej przeciwnie. Uległy one 
wydatnemu pogorszeniu. Dookoła sprawy Za* 
olzia wytworzyła się atmosfera nieufności, a 
nawet nieżyczliwości. Mnożyły się, niestety, 
najniepotrzebniejsze incydenty, zaogniając? 
jeszcze bardziej te .stosunki.

Tego rodzaju sytuacja jest wysoce szkodli­
wa dla jednej i drugiej strony.

Niebezpieczeństwo niemieckiego ducha 
agresji istnieje padał. Prosty zatem instynkt 
samozachowawczy narzucać powinien nar?* 
dom słowiańskim ideę jedności. Niebczp'?* 
czeństwo odrodzenia się imperializmu niem'?6’ 
kiego jest dla nich wspólne. Wspólna’ też P 
winna być i obr‘ona przed nim.

Obrona będzie tylko wtedy skuteczna, gdy 
jedność Słowiańszczyzny będzie istotna, gdy h?* 
dzie czymś więcej, niż etniczną wspólnotą, gdf 
znajdzie swój mocny wyraz w stosunkach P°* 
litycznych, gospodarczych, kulturalnych.

Dzieci chłopskie
„Gazeta 'Ludowa“ zamieszcza wstrząsają 

reportaż o niedoli rodzin chłopskich w •. okoh" 
caeh Sandomierza, skąd — jak *wiadomo 
rozpoczęła się ostatnia ofensywa Armii C*e‘f’ 
wonej i Wojska Polskiego na Niemcy.

Ludzie, a raczej’ widma ludzkich istni?1’’' 
■mieszkają w ziemiankach, bunkrach i rowa?? 
strzeleckich. Do wielu z tych prowizoryczny?? 
gniazd ludzkich miałem możność zagląda 
osobiście. Wszędzie spotykałem sytuacje ppd?, 
bne. Nie ma słów, by ludzkińi językiem op'sa 
cały ogrom Cierpień i nędzy, jaką tam widz1®' 
łem. Większość ziemianek nie zabezpiecza 0 
mrozów i deszczów. We wszystkich panuj? 
wszechny g{ód. Brak żywności, opału, odz'?' 
ży i środków leczniczych. Wśród ludzi star* 
szych, a zwłaszcza wśród dzieci śmierć świt?1 
triumfy. Prawie że w każdej ziemiance 
działem na barłogu siedzącą gromadkę na P° 
nagich dzieci, w wynędzniałych ich ciała? 
świerzb wygryzł głębokie rany. Według 
dowych obliczeń Urzędu Wojewódzkiego ' 

j Kielcach na terenie wymienionych powiataW •
; takiej rozpaczliwej sytuacji żyje 35.000 dz'?c 
! chłopskich. W warunkach, jakie panują T1*
; przyczółku obecnie i jakie powstaną niebaw?f’ 
i ogrpmna większość .dzieci zimy nie przeżyj 
i Wszelka pomoc na miejscu może w większł 
i czy mniejszym stopniu katastrofalną sytua?J 
; załagodzić, ale jej rłie zażegna. '
i Gdy się t.o czyta**, staje w pamięci past6 
i p. Matuszewskiego.^^jętego obecnie w Am-(r-‘ 
j cc, paraliżowaniem pomocy Polsce...

Herzen i Lenin
\ „Glos Ludu“ poświęca dłuższe w sp o m n ij 
■ jednemu z najświetniejszych pisarzy pplttU .
: nych Rosji z czasów Aleksandra II, Alekso■
I drowi Herzenowi — wielkiemu- przyjąć16 
\ Polski.'
\ Herzen był jednym z bardzo niewielu ^
: sjan, którzy już w latach pięćdziesiątych 
\ sześćdziesiątych ub. 'stulecia zdawali , ‘ 
: sprawę, że „dla Rosji silna i niezawisła * '
|  ska jest o wiele korzystniejsza, niż Polska 
: ćwiartowana, okrojona i nienawidzącą".
= wiaśnie dlatego uznano Herzena w Rosji .
: „zdraj‘cę sprawy narodowej", a wieloiń® ,ft 
\ liberałowie podzielali ten pogląd całko"'1 
: nie krępując się w siowach nagany i P

1 pienia’ tvtf
: Bo ten liberalizm nie był demokracją, a • •
ihardziej nie był demokracją rewolucji ^ 
ś której tradycje znalazły swój pełny wyra* .(
\ piero w wielkim dziele Jtewolucji Paździe1 
: kowej. ,
= * '  ■ Wi?1'|  Lenin w artykule „O dumie narodowej
|  korusów" napisał te słowa: „Nikt nie j?at i, 
i nien, że urodził się niewolnikiem, lecz n’?"^
\ nik, któremu nie tylko obce "są dążeni® „
|  własnej wolności, lecz* który usprawied'1'^
: i upiększa swoje niewolnictwo -(np. na*'
\ zdławienie Polski, Ukrainy itd. „obroną °JC 
= zny" Wielkorusów) , taki niewolnik tov s*û y 
|  i cham, wywołujący sluszbe uczucia P°g9 
jjj i obrzydzenia".

Tępienie zła
|  „Dziennik Ludowy", oma wiając m<
= mordy skrytobójcze w kraju, wskazuje n<l. J i  
|  nieczność najrychlejszego przecięcia P°en 
= zla w Polsce.
|  Należy zdecydowanie przeciąć wszelki? - „
|  dnictwo i zbrodnie reakcji. Masy ludowe, „
|  czone wojną oraz hitlerowską okupacj®’,a(t 
|  winny jak najszybciej osiągnąć taki st*ń® ^
|  życiowy, który umożliwi im odzyskanie S1 *- 
|  zycznych, a dzieci ich zabezpieczy przed 
|  leniem i chorobami.
|  Państwo ludowe, jakim jest obecnie P0̂ '
|  nie może tolerować sabotażu, złodziejstwa ^
|  zbrodni, zmierzających do hamowania odb ^  
i wy zniszczonego przemysłu czy roln1?
5 i przedłużenia stanu powojennego ubóstw®’

#  WARSZAWA. Polska delegacja pra­
sowa, która miała dotychczas ma sali roz­
praw w Norymberdze tylko trzy miejsca,

'otrzymała dodatkowo jeszcze dwa miejsca. 
Dopuszczony również został na salę roz­
praw polski, fotooperator, delegat wytwór­
ni filmowej Wojska Polskiego, który roz­
począł już nakręcanie filrąów.

#  BYTOM. W tych dniach otwarto Ope­
rę Katowicką z siedzibą w Bytomiu. Dy-

' rektorem Opery jest Adam Didur.

#  GLIWICE. „Akademicka Brygadą Pra
‘ cy“ złożona z studentów-Politechniki głi-
. wiekiej —^własnymi rękami odbudowuje 

swą politechnikę. Będzie to . pierw sza na

święcie Politechnika, zbudowana rękami i 
studentów.

#  ZAKOPANE. W Morskim Oku, w Ta- Ś 
trach otwarto zimoh-y sezon uzdrowiskowy = 
i sportowy.

#  GDYNIA. W ’ niedzielę przybyły do ; 
Gdyni trzy statki z repatriantami ze Szwe- 5 
cji i Lubeki.

#  ZIEMBI6E. Państwowe Zakłady Cera-,]
miczne w Ziembicach (Dolny Śląsk), któ- ; 
re produkówaiy do wojny rocznie zgórą \ 
30.000 ton kamionki kanalizacyjnej, sani- \ 
tapnej, chemicznej, gospodarczej i rolnej', zo- = 
stały w dnitr4 bm. częściowo uruchomione. [ 
Są to największe na świecie za*kłady cera- i 
miczrte. =

dziennik na zakończenie — gdyż wiele tronów § 
zostało obalonych podczas tej wojny a wiele |  
innych zachwianych.' Piotr jugosłowiański po- = 
dobnie jak inni uchodźcy' królewrscy ASędzi- |  
mógł znaleźć schronienie w W. Brytanii o ile i 
powstrzyma się od intryg dlą sprawy, która = 
już teraz jest' przegrana".

„Daily Herald" umieścił jedynie pod tytp- |  
l.em- „Piotr przyjmujh j l̂udzi, którzy z nim |  
współczują" wzmiankę, że Piotra odwiedził |  
król Jerzy, grecki. |

W związku z proklamacją republiki w Ju- ; 
gosławii i protestem króla Piotra, Pierre Ber- j 

• nus analizując na łamach „La Natioń" z je- ś 
dnej strony protest króla a z drugiej tezy zwn- \ 
lenników marszałka Tito, pisze: „Jedyna na- j 
dzieją, jaką mógłby mięć Piotr II, lecz jakiej | 
zapewne nie ma, jest oparta na ewentualnej \ 
interwencji angio-saskiej. Nadzieja ta jest ilu- \ 
zoryczna. Ze strony amerykańskiej jak się | 
zdaje nie ma żadnej nadziei. W Londynie = 
członkowne Izby Gmin, którzy byli obecni na = 
wyborach orzekli, że wybory te były prawi- : 
dłowre. Następnie autor wspominając rolę ode- \ 
graną przez dynastie w Jugosławii kończy:; 
„Możemy jedynie wyliczywszy obiektywnie fa- : 
kty nie biorąc żadnej strony w’ obronę życzyć j 
jak największego dobrobytu Jugosiawii, z któ- : 
rą nas łączy tyle wspaniałych wspomnień". i

coraz więcej świadków zeznających pro i eon- r 
tra. Wreszcie 4 bm. ostatni świadkowie ze- |  
znali, że już w pietwszych dniach wojny Bahr = 
nosił emaliowaną odznakę partii hitlerowskiej, i 
W pierwszych dniach okupacji niemieckiej, jj 
kiedy był dotkliw?y brak żywności w mieście, = 
Bahr wypędza! Polaków ze swego składu, wo ś 
łając, że dla ni</h nie sprzedaje się artykułów | 
spożywczych. Dla pewnych osób czynił wyjął- J 
ki. Po uwolnieniu -Bydgoszczy od Niemców jj 

■ znaleziono na jego strychu propagandowe ksią- \ 
żki niemieckie z dedykacją dla niego , jńko j 
Blokleitera. Zięć jego zajmował w czasie oku- i 
pacji stanowisko dowódcy konnego oddziału SA. ;

Obrońca ad w. Kuziel wobec nowego obrotu ; 
sprawy oddał ją do uznania sądu. :

Sąd skazał Bahra na pobyt w Obozie Pra- : 
cy, utratę praw i konfiskatę majątku. Przy | 
należał, bowiem do partii, gdzie była dokony- j 
wana ścisia selekcja członków. Jako Błock- j 
leiter wnioskodawca musiał być mężem zaufa- : 
nia. Z trudno zrozumiałych powodów liczni = 
świadkowie i publiczność dawali wyraz swe- : 
mu specyficznemu zainteresowaniu sprawą j 
Bahra. Ożywiona dyskusja przerodziła się nie- [ 
bawem na korytarzu w zacietrzewienie, które \ 
musieli ugasić funkcjonariusze milicji i Urzę-: 
du Bezpieczeństwa. . - ,

*
Również Paweł .Romaniec, -który dopiero \ 

podczas okupacji przyjął' narodowość ukraiń- j 
ską i denuncjował wspólników handlu przed i 
kryminalną policją niemiecką, skazany został i 
na umieszczenie w Obozie Pracy >

ny z Polską. Zasługuje tym bardziej na reha | 
bilitację, że spokrewniony jest z rodem poi- | 
skich książąt Światopełk-Mirskich.

Akta przedłożone sądowi przez Urząd Bez- 5 
pieczeństwa wykazały* że hrabia z chwilą na- \ 
stania okupacji niemieckiej uzyskał drugą grn-j j 
pę na podstawie oś\Wadczenia, że uważa się jj 
za Niemca i że już jako generał rosyjslći dzia- \ 
iai na rzecz Niemców. Swoją zaś wiedzę wo- \  
jenną i doświadczenie dwukrotnie oddawał na \ 
usługi Niemców; łń jednak z oferty hrabiego i 
pie skorzystali, za co ten_czynil im \yymówki. \ 
Sąd skazał hrabiego na umieszczenie w Oboz:e :
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Stosunek spoteczeństm do nauczyciela
nr. 225 „Ziemi Pomorskiej" ukazał się 

artykuł ob. Ziemakowej pt. „Społeczeństwo — 
nauczycielowi", którym autoyka zwraca się 
do szerokich kół społeczeństwa, by przez opo­
datkowanie się miesięcznymi składkami nieść 
pomoc materialną nauczycielstwu. Docenia­
my całkowicie szlachetne intencje ob. Ziemako* 
yej i słowa jej przyjmujemy do wiadomości 
lako przejaw zrozumienia ciężkiej doli nauczy­
cielstwa, niemniej pragnęlibyśmy zająć sta­
nowisko wobec wyrażonych przez nią słów.

Nauczycielstwo zrzeszone w Związku Na­
uczycielstwa Polskiego zawsze stało na stano 
yisku bezpłatności szkoły i do tej chwili uwa- 
h ,  że pobieranie składek w ązkołach podważa 
t? zasadę, stwarzając barierę, utrudniającą 
dostęp do szkół dzieciom warstw chłopskich 
1 robotniczych.

. Na zjazdach naszych sami zwracaliśmy się 
* apelem do społeczeństwa, by przyszło z po­
mocą nauczycielowi. Ale 0 inną pomoc nam 
chodziło. Z pełnym uznaniem podkreślamy sło­
wa ob. Ziemakowej: „W naszym interesie le- 
ży stworzenie nauczycielstwu takich warun , 
hów, by mogło- nam wychowywać i kształcić 
Pokolenie, które zostało tak ciężko skrzyw­
dzone".

W. stworzeniu tych warunków społeczeństwo 
istotnie pomóc może. Wiemy jakie braki po­
siadają szkoły: trudności opałowe, brak szyb,

• brak sprzętu szkolnego,, brak pomocy nauko­
wych, brak podręczników, dzieci niedożywione, 
ogromny odsetek" sierot. Wszystkie te braki 
Utrudniają pracę nauczyciela i szarpią jego 
zdrowie, W usunięciu tych braków społeczeń­
stwo pompc może i powinno. Postarajmy się 
0 to, by wszystkie gmachy szkolne wróciły do 
dawnego przeznaczenia, by były opalone, by 
w szkole Znalazł się sprzęt i pomoce naukowe, 
by-każde dziecko, nie wyłączając sieroty, mia 
h>-zeszyt, podręcznik, pisemko szkolne, by każ­
de dziecko było dostatecznie odziane (do nieda-

• .Wna jeszcze mieliśmy wypadki, że dzieci boso 
Przychodziły do szkoły), a będzie to już duża 
Pomoc w pracy nauczyciela. Zdajemy sobie 
ai?rawę z tego, że ani władze państwowe ani

■ sajnorządowe nie są w stanie tycłi braków 
Usunąć. Inicjatywa społeczna ma więc wiel­
ce pole do popisu!

A pomoc materialna dla nauczycielstwa? 
Sytuacja jest rzeczywiście poważna i tu trzeba

''budzić opinię społeczną. Jesteśmy przekonani,

Z Wydziału Prawa I Nauk Społecznych

Plan wykładów na tydzień bieżący na 
( Wydziale prawno-społccznym przedstawia 

następująca: I rok studiów prof. dr 
■^e.inosz „Podstawowe zagadnienia z ftisto- 
rń ustroju Polski we wtorek od 17—19,.u e  
^"odę od 19—20 i we czwartek od 17—19; 
tń-of. dr Szczurkiewicz, we' czwkrtek od 18 
r~20 „Ćwiczenia z socjologii, w piątek zaś c-d 
JT—12 wykład z „Historii socjologii", w so-'

. ®0tę od 9—11 „Zarys socjologii".
H rok studiów:’we, czwartek, piątek i so- 

”°tę w godz. od 9—11 „Prawo kościelne" 
P*'of. dr W yszyński III rok studiów: we 

, ^°dę od 17—19) yPrawo adminisl.racy.i- 
prof. Reiss. IV rok studiów: we ęzwap- 

' lek od 17—19 prof. dr Prószyński „Zasady 
statystyki", a w piątek od 17—19 prof. 

i, *teiss „Prawo Administracyjne".
, Wykłady odbywają się w auli oraz sa­
li 50. • , ■

Prof. dr Karol Koranyj przybył już do 
, Torunia i objął katedrę historii ustroju 

, Państw zachodnio europejskich oraz histó- 
rt* Prawa karnego.

We wtorki i środy w godz. od 9—10, we 
k a r t k i  zaś od 11—12 w Collegium Minus,- 
Pr°ł. Koranyj wykłada z „Historii ustroju. 
Państw zachodnio europejskich".

Z organizacji akademickich
. Akademicka spółdzielnia „Skrypt" kpe- 
u)e do studentów Wydziału ; prawno-spo- 
ecznego, aby chętnie za opłatą podjęli się 

Polowania wykładów co znacznie ułatwi 
1 Przyśpieszy p race . związane z wydaniem 
sM'ptów. Wydziały: humanistyczny i przy--' 
l'°dnirZy sprawę tę już pomyślnie rozwią­
zły. ' S ,

Rozwój i niezależność spółdzielni 
"Skrypt" zależy' w dużej mierze od ilości 
glonków. Poprzyjmy więc tak pożyteczną

■Uęówkę zgłaszając swój akces do ASW. 
’’srypt“. w ’ Toruniu zapisy przyjmuje się

Pomu Akademickim (w godz. 17—19, po- 
jZj 227), w Bydgoszczy kol. Raszewska 
'Asnyka 6).

,  *
. li' .i,,;:;, jutrzejszym1 podamy termin 
. biiejsce walnego zebrania Koła Studen-, 

Bydgoszczan.

że gdyby większość obywateli tak myślała jak 
ob. Ziemakowa, nie byłoby możliwe, by upo­
sażenie nauczyciela byid niższe od uposażenia 
innych pracowników, nie byłoby , możliwe, by 
przydziały aprowizacyjne pracowników innych 
resortów wielokroć przewyższały przydziały 
nauczycieli, by wbrew uchwale Miejskiej Rady 
Narodowej w Bydgoszczy, że 5Q°/o opróżnio­
nych mieszkań należy przydzielić nauczycie, 
tom, do tej pory 70 rodzin nauczycielskich nie 
miało dachu nad głową, nie .byłoby .możliwe, 
by 217 wniosków nauczycielskich o przydział 
mebli cpekało na załatwienie. A przecież wła­
dze samorżądowe, mają ustawowy obowiązek 
dostarczania nauczycielom mieszkań służbo-. 
wych! Tymczasem nic się nie zmienia, ale nie 
ma tygodnia, by kilku nauczycieli nie eksmi­
towano z zajętych mieszkań i nie odbierano im 
mebli poniemieckich. Maipy w Bydgoszczy 
nauczycieli, którzy od trzech miesięcy nie mo 
gą się doczekać poborów.

Sądzimy, że przy dobrej woli kompetentnych 
czynników, takie wypadki nie byłyby taożłiwe.

Sądzimy, że poczucie sprawiedliwości dyktuje, 
by w demokratycznym ustroju ciężary były 
równomiernie rozłożone na wszystkich obywa­
teli. Jesteśmy przeświadczeni, że przy popar­
ciu społeczeństwa sprawy te- dałoby się roz­
wiązać i sytuacja materiainfe. nauczycielstwa- 
uległaby poprawie.

Sprawa składek na rzecz pomocy nauczy­
cielstwu niczego, nie poprawi.- Przeciwnie od 
■straszy młodzież biedniejszą od dalszego 
kształcenia a nauczycielstwo całkowicie uza­
leżni od pomocy rodziców. Taka była intencja 
grona nauczycielskiego jednego z bydgoskich 
gimnazjów, które nie przyjęło zasiłków pie­
niężnych, uchwalonych prząz zarząd Opieki 
Rodzicielskiej.

Cenimy szlachetną intencję ob. Ziemakowej 
i,wierzymy, że wiele się poprawo, że nastąp: 
sprawiedliwy podział dochodów społecznych, 
gdy zrozumienie tego stanie się powszechne w 
naszym społeczeństwie.

Zarząd Oddziału Grodzkiego ZN-P 
w Bydgoszczy.

Nowe kursy pedagogiczne
AVobec dużego zapotrzebowania nauczycieli 

dla uruchomienia nieczynnych dotąd szkół po­
wszechnych, przystępuje Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego do organizowania no- 
wych kursów pedagogicznych. Kursy te roz­
poczną się w styczniu 1946 r. w Bydgoszczy, 
Chełmnie, Gi-udziądzu,, Inowrocławiu, i Niesza­
wie, Nowem Mieście, Toruniu, Tucholi, Wło­
cławku i Złotowie i trwać będą do końca 
czerwca 1916 r. Na kursy mogą się zgłaszać 
osoby w wieku od la t’ 18 do .30, które wykażą1 
się, obok ogólnej inteligencji, pracą społecz­
ną w organizacjach lub w związkach mło­
dzieżowych, świadectwem ukończenia gimna­
zjum, względnie wiedzą ogólną odpowiadają­
cą poziomowi przygotowania gimnazjum ogól. 
no-kształcącego lub zawodowego. ,

Kandydaci przyjęci na kurs mogą otrzymać 
prócz bezpłatnej nauki pomoc w postaci sty­
pendium, umieszczenia w internacie i wyży­
wienia w stołówce. Zgłoszenia na kursy 
przyjmują wszystkie dyrekcje zakładów kształ­
cenia nauczycieli do dnia 31. grudnia 1945, r. 
Do zgłoszeń należy dołączyć odpisy metryk:, 
świadectw szkolnych, zaświadczeń » organi­
zacji i własnoręcznie napisany życiorys.
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Rozwój i potrzeby przedszkoli bydgoskich
Zagadnienie wychowania przedszkolnego. to 

kwestia wymagająca jak najszybszego uregu­
lowania. Ostatnio Zjazd Oświatowy w Łodzi 
stanął na stanowisku wprowadzenia przymu­
su przedszkolnego. Przedszkola jako podwali­
na zbiorowego wychowania wymagają posta­
wienia ich na odpowiednim miejscu. Właści­
we czynniki nie wykazały dostatecznego zain­
teresowania się- sprawą wych. przedszkolnego. 
Już przed wojną dane statystyczne stwierdza­
ły w szkołach powszechnych, iż między dzieci 
mi przybywającymi z przedszkoli do szkół pra­
wie nie.było drugoroczniaków. Zagadnienie 
wych. przedszkolnego jest sprawy palącą i. każ- 
iii 1 ir ■mniMi— irin— niwr

d y  obywatel ma obowiązek choć ! Iną cegieł­
kę przyłożyć do tego niezbędni ,o gmachu. 
Obowiązkiem społeczeństwa jest stworzenie 
warunków planowego, równomiernego rozwo­
ju fizycznego i psychicznego dziecka.

W całym kraju powstają przedszkola. Pb 
wyzwoleniu Pomorza 'Bydgoszcz wykazała wię­
kszą aktywność. Już w lutym powstało pier­
wsze przedszkole, w marcu było ich cztery, a w 
kwietniu ogółem dziesięć. Dzisiaj Bydgoszcz 
posiada 15 przedszkoli, w tym osiem na. przed­
mieściach i siedem w śródmieściu. Pobory po­
krywa państwo, potrżeby przedszkoli Koła Ro­
dzicielskie, względnie (organizacje: PPR,

Ciężkie i pęłne odpowiedzialności jest zada­
nie nauczyciela polskiego ,w dobie' dzisiejszej. 
Przed nim staje dziecko, ęolskie, z duszą prze% 
okupanta- celowo zaniedbaną, zaćiiwaśzczoną, 
prosząc, by mu wskazano drogę do światła, do 
wiedzy. Wpatrując się w czyste oczy dzie­
cka, w których . odbija się cała gehenna nie­
dawno minionej przeszłości, spostrzeżemy nie. 
mą skargę i zarzut, iż jest ono często przez 
swego . nauczyciela-wychowawćę źle zrozumia­
ne -i pokrzywdzone, i g  >

Poznanie i zrozumienie duszy dzilcka uła­
twia napi w znacznej mierże nauczanie w szko­
le. Nauką zaś, której celem jest poznanie du. 
szy człowieka,.jest psychologia. Nauka psycho­
logii objęta jest programem naszego wykształ 
cenią zawodowego. Jednak nie każdy nauczy­
ciel jest dobrym psychologiem. Poznać duszę 
dziecka,.wniknąć w jej najgłębsze i najskryt­
sze zakamarki, zgłębić i wyczuć tak bogatą 
skalę jego uczuć — nie jesf rzeczą zlayt łatwą. 
Na to potrzeba niekiedy poświęcić -długie lata 
mozolnej pracy.

Na podstawie umiejętnej obserwacji i dzię­
ki własnej intuicji i zdolności Unikania i wy­
czuwania, uda nam się wreszcie znaleźć klucz 
do tej czarowanej świątyni, jaką jest dusza 
dziecka. Niektóre dzieci same .ułatwią nam tę 
pracę, otwierając przed nami na oścież swe/ 
wnętrze, lecz takich jest-na ogół mało. Więk­
szość,. to dzieci o duszy — jeżeli tak mówić

Praca oświatowa w Złotowie
#  ZŁOTÓW. Niedawno "w Inspektoracie 

Szkolnym w Złotowie, odbyło się zebranie 
osób zainteresowanych .akcją oświatową i 
k u ltu ra ln ą 'n a . terenie "miasta. W wyniku 
obrad utworzono organizację „Towarzystwo 
Kultury Polskiej". Do zarządu weszli :,ob. 
Stolarczyk, Fiedonik, Szostak, Retańska, 
Smejówna, Paruszęwski, Kocik, Jaroszyk 
i Kawicki, Powołano również następujące 
sekcje: literacką i wykładów popularnych 
pod kierownictwem dr. Dąbrowskiego, sce­
niczną z prof. Bielawskim oraz muzyczną 
z prof. Kamprowskim.

RTPD, Opieka Społ. i parafie. Do przed, 
szkoli uczęszcza około półtora tysiąca dzieci. 
Przedszkola czynne są do godz. 13.30, w tym 
trzy przedszkola czynne cały dzień (PPR. 
RTPD i Op. Społecznej).

Bydgoski zespół organizacyjny walczył z ol­
brzymimi trudnościami lokalnymi, bowiem 
przedszkola poniemieckie znajdowały się w 
opłakanym stanie, Działania wojenne, a,głów­
nie ludność--okoliczna, doprowadziły prawie
do całkowitego zdewastowania urządzeń elek­
trycznych, wodociągowych, kanalizacyjnych; 
sprzętu szkolnego, nie mówiąc już o pomocach 
nau.kowych,i zabawkach. Zespół organizacyj­
ny zmuszony był wędrować od domu do domu 
w celu zdobycia choć części przywłaszczonych' 
urządzeń przedszkolnych- Każdy mebelfk, każ­
da zabawka posiądą swoją historię.

Zagadnienie samego wychowania przedsta­
wiało. poważne trudhości.’ Inspektorat szkol­
ny nie mia! wyboru przy angażowaniu sił. 
Brak nauczycielek przedszkoli z pełnymi kwa­
lifikacjami _ stworzył potrzebę zorganizowa. 
nia kursu dokształcającego dla wychowaw­
czyń. Dopiero z biegiem czasu przybyły do 
Bydgoszczy repatriowane siły zza Bugu i wo­
jewództw centralnych. 1 v

Przedszkola walczą dziś z różnymi trudno­
ściami natury materialnej jak braki w sprzę­
cie szkolnym. Zabawek a nawet pomocy ną- 
ukowych znajduje s ię ’moc, lecz niestety, w 
prywatnych domach.

Wiele z nauczycielek przedszkoli znajduje się 
w ciężkich warunkach materialnych: bez mię. 
szkań, odzieży i obuwia.

Następnie poruszyć trzeba najboleśniejszą 
kwestię:, sprawę powiatów. Czas. najwyższy 
zająć się dziatwą wiejską, pozostającą dotąd 
w surowym stanie. Tam oczy wszystkich win­
ny być zwrócone, gdyż chłop polski przedsta­
wia dziś największą siłę i .podwalinę naszego 
bytu państwowego. Tam winny iść najlepsze 
kadry wychowawcze. Wychowanie przed szkol­
ne wihnd stanąć na wysokości zadania. Oho. 
wiązek tej wielkiej pracy dja przyszłych po­
koleń spada nie tylko na jednostki, lecz i,na  
cale społeczeństwo.

Maria Bornnidwa.

Nie często szersze warstwy społeczeństwa 
mają wgląd w żmudną pracę* dokonywaną 
przez uczniów szkół średnich nad wypełnie­
niem luk, powstałych prz^z wojnę. Szkoła śre­
dnia zresztą rzadko wychodziła i wychodzi ną 
zewnątrz, mniemając, że w 'skupieniu i zaciszu 
powstają ludzie rzetelnej pracy umysłowej 
i silne, niezłomne charaktery, że mimo to — 
nadprogramowo — nie zapomina się w obrą­
bie jej murów o .focznicach ważnych,1 epoko­
wych — tego dowodem był wieczór, poświęcohy 
90-tej rocznicy śmierci -nieśmiertelhego wiesz­
cza narodu Adama Mickiewicza.

Urządziła ten obchód młodzież szkolna wspo­
mnianego -wyżej Zakładu —- i":\ siebie w pa­
miętny dzień 26 listopada. Urządziła go z 
prawdziwym pietyzmem, będącym dowodem go­
rącego umilowapia Wieszcza i Jego twórczości. 
I wtedy padła myśl powtórzenia imprezy dla 
szerszej publiczności :zrazu w. niezbyt szero­
kich rozmiarach — w sali mniejszej — bo­
daj najmniejszej w Bydgoszczy — .w sali Ma­
linowej Domu Kultury Robotniczej — przede 
wszystkim dla robotników. Myśl stała się 
ciałem.

Półmrok panował w sali Malinowej, ostatniej 
Soboty —■ nastrój publiczności poważny, fcdy 
prezes Kółka' Dramatycznego w kilku słowach

można — złożonej, skomplikowanej. Naturę 
ich. trudno poddać analizie. Zazdrośnie też 
strzegą one wejścia do swego sanktuarium.

Ułatwi tutaj pracę nauczyciela stosunek je­
go do dzieci i metoda, jaką obierze. Trudno 
przy nauczaniu w szkole mówić o jednej utar­
tej metodzie postępowania, gdyż uważam, że 
ile jest dzieci, tyle jest też metod. Do każdego 
nićomal dziecka trzeba inaczej podejść, chcąc 
osiągnąć pozytywny rezultat.

Praca naucTyciela wymaga dużego zasobu 
wiedzy zawodowej., Ale to nie jg s t ' jeszcze 
wszystko. W parze z tym musi pójść ukocha­
nie przedmiotu sw,ej pracy. — ukochanie poi- . 
skiego dziecka. P. T.

Z n a c z e n i e  p s y c h o l o g i i  w  n a u c z a n i u

1 '—w— - ■ mm mm- mm.

zagaił uroczystość i obwieścił c,el wieczoru.,- 
Zdawało się, że zanudzi się publiczność, gdy 
referatem rozpoczęła wieczór uczenicń klasy 
II lic. Andrzejewska H. Oryginalne jednak 
ujęcie żywotu Wieszcza, rozpoczęte skonem 
jego w Konstantynopolu, z, misternym' przej­
ściem do daty urodzenia, młodości, studiów, 
pierwszej miłości, prześladowań ze strony, car­
skiej Rosji, życia na emigracji, przedstawio­
nych na tle dzieł, w prawdziwym, skupieniu 
więziło uwagę słnchaczy. I co było bardzo 
pomysłowe i stanowiło pewne wytchnienie — 
referat przeplatano inscenizacjami.

Podziwiano inscenizacje „Świtezianki" w 
wykonaniu Jadzi Kaweckiej i Zawadzkiego R., 
„Pani Twardowskiej" z werwą wygłoszonego 
wiersza przez Zawadzkiego. Wielkie wrażenie 
wywarła deklamacja chóralna „Ody do mło­
dości* — zadeklamowana przez grupę uczniów 
ki. III i IV oraz „Stepy Akerm ańskie"— 
b. umiejętnie — mimo nastręczających się tru­
dności — wygłoszone przez ucznia ki. IV J. 
•Kucińskiego. Najwięcej serca włożono w nie­
śmiertelną epopeję „Pana Tadeusza", z której 
usłyszeliśmy w nienagannej deklamacji ,,0 re­
ku ów" (K ap u ^ isk i kl Ha), „Polonez" (Ali­
cja Gnatowska kl. I lic.) i wreszcie „Koncert 
Jankiela" w wykonaniu Jaworskiej Danuty w

kl. I lic. przy ilustracji muzycznej Zgodzi ń- 
skiego Adama kl. “1, lic., będący prawdziwą 
ucztą duchową dzięki utalentowanej deklama.

* torce i biegłemu pianiście.
.Całość wypadłą dobrze, poważnie i podnio­

śle. Chwilami był' wieczór prawdziwym prze­
życiem dla starszych — bo stwarzając „rajską 
dziedzinę ułudy" ■— przenosił ich w lata gi­
mnazjalne, kiedy baczni na czujne oko policji , 

.pruskiej z tąkimi obchodami — jako członko­
wie tajnej organizacji Tomasza Zana — kryli 
się w salkach . parafialnych, docierając do 
nich — dla uniknięcia podejrzeń — w soboty 
przez krużganki świątyń poznańskich, by go­
dnie uczcić Wieszczów narodowych.

Wykonawcom, -spośród których wielu dzięki 
pięknej dykfcji i wybitnej pamięci, kwalifikuje 
się na aktorów, należy się za udany wieczór 
wdzięczność i zachęta, by w przyszłości podoi 

L bne imprezy udostępniali nie tylko sferom ro. 
botniczym (którym tym razem oddano 50 bi. 
letów bezpłatnie), lecz także szerszym war­
stwom bydgoskiego społeczeństwa.

Ob- Pigłowska, niestrudzona opiekunka i sier­
ro i erka umiłowania mowy ojczystej, zaskarbi 
sobie przy dalssej nad tą młodzieżą pracy 
nigdy niewygasłą wdzięczność w młodocianych 
sercach przyszłej inteligencji, niosącej — na 
razie w tej formie — w społeczeństwo „oświa.
tv lcncriłm'<sć*a



■ Jak już pokrótce donosiliśmy w . numerze 
•wczorajszym, 2 .bm. odbyło się w sali posiedzę, 
niowej Rzeźni Miejskiej wielkie zebranie zor­
ganizowanego kupiectwa bydgoskiego, repre­
zentowanego przez Zrzeszenie Kupców Samo­
dzielnych. Obrady zagaił prezes organizacji 
ob. Nozdrzykowski, 'a przewodnictwo zebrania 
powierzono wiceprezesowi Związku Kupiectwa 
Polskiego na Pomorzu i Pom. Izby Przemysło. ■ 
wo-Handlowej ob. Cylkowskiemu.

Na porządku dziennym znalazły się liczne, 
aktualne zagadnienia dotyczące kupiectwa, 
a przede wszystkim problem drożyzny i wła­
ściwego kształtowania się cen za artykuły 
pierwszej potrzeby. Przewodniczący zaapelo­
wał do zorganizowanych kupców, by dla sku­
tecznego zwalczania dalszej zwyżki ceń, kal­
kulowali ceny nawet poniżej stopy dopuszczo­
nej przez Ministerstwo Aprowizacji i Handlu, 
a w niektórych wypadkach sprzedawali arty-, 
kuły spożywcze raczej ze Stratą, niż z zyskiem, 
mogącym wzbudzić rozgoryczenie mas pracu­
jących. Tylko i jedynie w ten sposób 'zorgani 
zowany kupiec bydgoski pomoże władzom w 
skutecznym zwalczaniu drożyzny, powodowa­
nej przez tak zw. „dzikie kupiecWo", które 
szabrując i uprawiając lichwę z chęci osobi­
stego zbogacenia się, wystawia na szwank do­
bre imię rzetelnego kupca, świadomego swych 
obowiązków wobec Państwa i społeczeństwa. 
Nie bez winy jest też wytwórczość, która w 
ostatnich czasach podniosła ceny od 20—50 
procent. Np. Polski Monopol Tytoniowy pod­
wyższył urzędpwe ceny za wyroby tytoniowe 
o 20 procent. Również- wytwórczość wiejska 
podniosła ceny za artykuły spożywcze.

Władze zorganizowanego kupiectwa stwier­
dziły, że każdy z członków zrzeszenia uprawia­
jący lichwę, przez przechowywanie artykułów 
pierwszej potrzeby dla spowodowania sztucznej 
zwyżki ich cen, zostanie bezwzględnie z orga­
nizacji wykluczony, a w wypadku ewetl. spra­
wy karnej przed sądem, nie znajdzie w zrze-

Ob. W. Kaczmarek w./m, Artykułu „Nauczy­
ciel Społeczeństwu” nie zamieścimy. Pytania 
bez odpowiedzi 'nie mogą przyczynić się do 
rozwiązania, tak złoconego zagadnienia. Pro­
simy przemyśleli środki, jakie Waszym zda­
niem na%żałoby zastosować do poprawy istnie­
jącego stanu'rzeczy i podzielić się swymi pro,, 
jektami ze społeczeństwem —■ a wtedy z Wa­
szych wywodów może powstać korzyść , spo­
łeczna.

szeniu obrony. Z zadowoleniem przyjęto do 
wiadomości, że odtąd wszystkie wnioski, po­
dania i'prośby kupiectwa kierowane do władz 
państwowych i samorządowych, muszą być 
opiniowane przez zrzeszenie i tylko takie wnio­
ski mają szanse,życzliwego, załatwienia.

Zrzeszenie Kupców Samodzielnych w Byd­
goszczy jest w tej chwili organizacją bardzo 
poważną, która skupia ponad 850 członków, 
zorganizowanych w 19 'sekcjach branżowych. 
Organizacja odnosi się do wszystkich zagad­
nień społecznych pozytywnie i m. in. opodatko­
wała swych członków dobrowolnie na rzecz 
Woj. Kom. Opieki Społecznej w wysokości 
pół procent od Obrotu na okres 6 miesięcy, po­
cząwszy od listopada br. do kwietnia przy­
szłego roku włącznie. Na fundusz pomocy zde­
mobilizowanym żołnierzom przekazało zrze­
szenie z ofiar dobrowolnych kupiectwa 38,400 
zł i — jak dotąd — wpłaciło okołb 20.000 zł 
na pokrycie kosztów', związanych z ekshuma­
cją ofiar terroru hitlerowskiego w Bydgoszczy. 
Akcja zbiórkowa trwa i liczyć się można z ze­
braniem dalszych 15.000 zł na ten cel.

Poza tym kupiectwo wpłaciło poważne sumy 
na pomoc miejscowemu szkolnictwu oraz wy­
datnie , poparło akcję związaną z przejęciem

Dzisiaj w sali Domu , Kultury' Robotniczej 
przy Al. 1 Maja 14 odbędzie się siedemnasta 
z kolei „środa literacka" Klubu Literacko- 
Artystycznego w Bydgoszczy.. Wieczór ten V 
całości poświęcony jest twórczości Stefana Że­
romskiego, którego rocznica śmierci przypadła 
przed niewielu, dniami. Prelekcję na temat 
„Stefan Żeromski a romantyzm polski" wy­
głosi znany literat i profesor Uniw. im. Ko 
pemika w Toruniu dr Konrad Górski. Po­
czątek wieczoru wyjątkowo o godz. 18-tej. B;- 
lęty wstępu w cenie 10 zł (zniżkowe 5, zł) do 
nabycia przed wejściem na salę.

Zjazd Plastyków Pomorskich
W Robotniczym Domu Kultury w Byd­

goszczy odbył się W alny Zjazd członków' 
Związku Polskich Artystów Plastyków 
..Okręgu Pomorskiego. Na zjęździe reprezen­
towane były wszystkie ważniejsze ośrodki 
województwa pomorskiego.

W toku obrad omówiono najżywotniejsze 
spćawy związane z życiem artystycznym 
Pomorza. W  skład nowego Zarządu Okrę­
gu Pomorskiego ZASP weszli następujący 
art. piast.: Marian Turwid, Tymon Niesio-

łowski, Tadeusz Mokrzycki, Jadwiga I)a-" 
szkiewiczówa, Stanisław  Brzęczkowski i 
Józef Kozłowski.

M o m u n i t k a t n i

Towarzystwo Śpiewu „Halka". Walne ze­
branie odbędzie się. dnia 9 grudnia_ br. o godz.

. 16-tej w lokalu Izby Rzemieślniczej, Jagielloń­
ska 32. Wszystkich członków i sympatyków 
śpiewu uprasza się o przybycie.

Śk Uwaga Inwalidzi Wojenni! Inwalidzi Wo­
jenni powyżej 45°/o, którzy z innego źródła 
węgla na asygnaty nie odebrali, winni ode­
brać asygnaty nieprzekraczalnie do dnia 
7 grudnia, br. w sekretariacie Związku przy 
ul. Ks. Markwarta 2. v

#  Zjednoczeni Ewangeliczni Chrześcijanie 
Dnia Siódmego wznowili swoje nabożeństwa 
i godziny biblijne W każdą niedziele o godz. 
10—11, w środy i piątki o godz. 19—20, w so- 
boty o godz. 9.30—11.30 w dav/nej siedzibie, 
tj. przy Alejach 1 Maja 32, m. 11,11 piętro.

#  8 bm. w  kościele św. Trójcy o godz. 
8-ej zostanie odprawiona wspólna msza 
św. Towarzystwa Św. Wincentego i  Paulo.

Po mszy św. -odbędzie się ogólne zebra­
nie Rady Miejscowej wszystkich konferen­
cji naszego miasta. ,

Dzisiaj „Środa literacka*

Powiatowy Urząd Ziemski w Lipnie (woj. Poznańskie) 
ogłasza przetarg ofertowy na dzierżawę obwodów rybackich 
jezior: Piaseczno—Orłowo, Kikół, Chalin, Święte.

Czas dzierżawy od 1. 4. 45 r. do 31. 3. 48 r, Wadium 
10°/o oferowanego czynszu. Otwarcie ofert l^astąpi w Powia­
towym Urzędzie Ziemskim w dniu 14 grudnia 1945 r. o godz. 
10-tej. Bliższe warunki dzierżawy są podane w obwieszczeniu, 
ogłoszonym w gminach nadbrzeżnych i Powiatowym Urzę­
dzie Ziemskim. Inspektor Majątków Państwowych

(K. J. Paprocki)

, PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku ogła­

sza nieograniczony przetarg na:
1. odbudowę parowozowni na st. Iława-Główna,
2. odbńdowę wieży wodnej na st. Gdań-sk-Zaspa.
Oferty w podwójnych kopertach, z których ze$vnęt.rzna

opatrzona pieczęciami lakowymi i napisem „Odbudowa pa­
rowozowni na st. Iława-Główna” .należy składać do godz. 
9.30, zaś z napisem „Odbudowa wieży wodnej na st. Gdansk- 
Zasoa” do godz. 10.00 dnia 17 grudnia- 1945 r. do skrzynki 
■ofertowej w holu DOKP w Gdańsku wraz dołączonym Kwitem 
w Wysokości 2°/o ogólnej sumy ofertowej.

Zwrot wadium nastąpi w wypadku, gdy firma nie otrzyma 
zlecenia na wykonanie robót. .

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 17 grudma 194o t„ 
na odbudowe parowozowni na st. Iława-Glówna o godz. 10.00, 
na odbudowę wieży wodnej na st. Gdańsk-Zaspa o godz. 
na wpłacone do Kasy ęyrekcyjnej DOK;P Gdańsk wadium 
10.30 w biurze DOKP Gdańsk, pokój 411.

Dyrekcja ogłaszająca przetarg zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta eraz uniewaznienie_ przetargu bez 
podania przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z tego tyturu,

Bliższych informacji oraz formularze ofertowe można 
otrzymać w DOKP Gdańsk, pokój, 411 za opłatą 50,—. zi.

Naczelnik Służby Drogowej

Poszukiw ania
Jadwiga Rejerowska, zamie­

szkała,, Gdańsk-Wrzeszcz, Poli­
techniczna 3/5 poszukuje sio­
stry z Wilna Marii, Mazulis z 
trojgiem dzieci. (2j30

Fokciński Władysław, ostat­
nio zamieszkały: Schelow, pow. 
Stolp, dostał się do wiezienia 
w listopadzie 1944 r: Kto by 
z kolegów, znajomych coś wie­
dział, proszę podać pod adre­
sem: Fokciński W., Bydgoszcz 
Nakielska 15.____ _____ (2207

W olne posady

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Urząd Wojewódzki Wydział Komunikacyjny w Bydgo­

szczy ogłasza przetarg nieograniczony na wyrobienie z ka­
mienia, znajdującego, się na terenie Lloydu Bydgoskiego, 
materiałów drogowych oraz przewiezienia ich na • wyznaczone 
odcinki dróg. '3 * ^

Ślepy kosztorys, warunki wykonani® robót oraz , wzór" 
umowy można otrzymać w biurze Wydziału Komunikacyjnego 
w Bydgoszczy przy ul. Jagiellońskiej 37, H piętro, pokój 248.

■ Oferty w zapieczętowanych kopertach należy składać, 
w wymienionym wyżej . pokoju do dnia 15 grudnia 1945 r. 
godz. 10-ta rano, w którym to czasie nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert. '

Do oferty należy dołączyć kwit z wpłaconego wadium 
w wysokości 2% oferowanej sumy.

Bydgoszcz, dnia 30 listopada 1945 r.
Za Wojewodę:

(—) Inż, K. Lewandowski 
Naczelnik Wydziału Komunikacyjnego

Sprzedam suczkę rasową „Do­
ga”. Zgłoszenia: Sieroca 17, 
Frieske. (2182

Kupię maszynę do pisania, 
walizkową. 'Sprzedam patefon. 
Aleje 1 Maja 12/8, godz. 15— 
20. ' (2183

Magiel pokojowy ręczny 
sprzedam. Ciepła 2. (2171

: P o rsuku je  posady :

Krawcowa szyje płaszcze 
suknie i dziecinne ubrania. Ma 
zowiecka 27, m. 15. _ (2195

Kupno

Kupujemy włosie końskie 
lub przyjmujemy na przeróbkę 
Zakład Ociemniałych, ul. Koi 
lątaja S. ______,2200

Tłuszcze zwierzęce i roślin­
ne,, nadające się do produkcji 
mydła kupuje stale 1 w każdej 
ilości Chemiczna Fabryka „Er- 
gasta”, Starogard, woj. Gdań­
skie, tel. 32. (1204

sto-

S przedaż

Kapce zakopiańskie, orygi­
nalne, nowe, okazyjnie sprze 
dam. Nakielska 75, m. 1. (2206

Sprzedam skład spożywczy z 
mieszkaniem. Wiadomość: Orla 
nr 6, Paszteciarnia. . , (2201

Protezą lewą, nową, powy­
żej kolana, skórzaną sprzedam. 
Poznańska 11, szklarnia. (2202

Sprzedam kojjiki#na biegu­
nach. Śniadeckich 46, Stolarnia,

Roczny, czarny wilk do sprze 
dania. Jasna 37, PiekSrnia.

Sprzedam piec ciągłego pale 
nia (większy), kasę. „National”, 
gnom i narty. Adres wskaże 
Ziemia Pomorska. ,(2194

' Okazyjnie sprzedam nowo­
czesną5 kuchnie gazową. Leśna 
nr 8/1. ' ' (2192

Sprzedam rower, futro kara 
kulowe. Królowej , Jadwigi 15, 
m. 1. (2190

Motor Diesla 40—60 KM 
jący, (stały), wysokoprężny, 
czterotaktowy, około 350 obr., 
z automatyczną regulacją^ w 
dobrym stanie kupi Młyn Sza- 
dowo, pow. Kwidzyń. . (K 65

Wagę uchylną sprzedam. 'Ja 
na Kazimierza 1/7. (2186

Sprzedam 3 kupony materia 
łu, palto męskie i garnitur czar 
ny. Dworcowa 75, m. 14. (218.1

Sprzedam suczkę „Spaniol”, 
piec kaflowy przenośny. 20 
Stycznia 1772. (2208

Zam iany

2 pokoje z kuchnią i ogrodem 
na Szwederowie zamienię na 
okolicę dworęa. Koszty/ponio­
sę. Dworcowa 92, owocarriia.

P oko je  w olne

Pokój umeblowany dla 2 "ofi 
cerów do wynajęcia. Kordec­
kiego 31/2. (2184

To ftei niż podarek
to spełnienie m arzeń  waszych 
najmilszych, aparaty radiowe, ffl' 
mowe.fotog raf/czne, kina1ć-8mm, 
płyty patefonowe, przybory foto- 

Poleca na gwiazdkę

Odnajmę pokój małżeństwu 
za portierstwo. Lokal sutery- 
nowy wydzierżawię. Zgłosze­
nia: Warszawska 17/4. (2204

: M ieszkania szuka

Poszukuję mieszkania 2-poko- 
jowego t kuchnią, centrum 
Dworcowa 92, owocarnia. /

Poszukuję ubikacji na war­
sztat. Zgłoszenia: Śniadeckich 
nr 19, m. 7. 12176

Poszukuję Sklepu w śródmie­
ściu natychmiast Zglosz. pod 
H. Z. 99 Ziemia Pomorska.

Zguba

Zgubiłem zegarek ręczny Lon- 
gines, poniedziałek wieczorem 
w drodze od ul. Orla do Rzeźni. 
Uczpiwemu - znalazcy dobrze 
wynagrodzę, Zgłoszenia: „Pasa- 
mon", Jagiellońska 15. (219!

U n iew ażn ien ia

Unieważniam skradzione do­
kumenty aa: nazwisko Felicja 
Ignowska, Jasna 24. (2173
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Zorganizowane kupietiwo stanęło do walki z drożyzna
Ważne uchwały Zrzeszenia Kupców Samodzielnych w Bydgoszczy

i odrestaurowaniem kościoła św. Krzyża, przy 
placu Kościeleckich. Ważnym osiągnięciem 
organizacyjnym jest odzyskanie gmachu Re. 
sursy Kupieckiej przy> ul. Jagiellońskiej, któ­
ry po definitywnym przejęciu od władz radzie­
ckich poddany zostanie gruntownej restau­
racji. W gmachu tym umieszczona zostanie 
marmurowa tablica z nazwiskami zamordowa­
nych przez hitlerowców siepaczy kupców.

Na wniosek -przewodniczącego branży na­
siennej ob. Szukalskiego podniesiono wpisowe 
i miesięczne składki członkowskie do 100 zł. 
Sekretariat organizacyjny mieści się, przy No- 
Wym Rynku 10, i załatwia wszystkie sprawy 
zawodowe zrzeszonych kupców. Kierownikiem 
sekretariatu jest ob.\Cichofi.

Jako delegatów na zjazd Rady Związku 
Kupiectwa Polskiego, jaki odbędzie się dnia 
16 bm w Bydgoszczy wybrani zostali kupcy: 
Nozdrzykowski, Melerski, Kucharski, Dykier, 
Kocerka, Gawlak, Mróz i inż. Potrzebiński.

W nadchodzą,cą niedzielę, 9 bm. o godz. 15, 
odbędzie się w 'sali przy Rzeźni Miejskiej nad­
zwyczajne zebranie zrzeszenia, na którym 
przemawiać będzie prezydent miasta Bydgosz­
czy ob. Twardzicki.-

JÓZEF KRUSZONA.

Apteka Piastowska, .ul. Śniadeckich 51, 
tel. 22-42

Apteka Przy Placu Teatralnym, ul. Ja-
giellońska 27, - tel- 19-62

„Pomorzanin" — „Pojedynek", nadprogram: 
Kronika Nr 32.

„Wolność" — „Wielki Walc”, nadprogram: 
Kronika Nr 30/31.

„Polonia" — „Rena”, nadprogram: Kronika 
Nr 30/31

„Orzeł" — „Nowe przygody Tarzana”, nad­
program: Kronika Nr 33.

„Bałtyk" — „Sekretarz Rejkomu”.
Od 3 grudnia dla wygody publiczności ■ 

3 seanse w dni powszednie o godz. 3, 5, i 7, • 
w niedziele i święta o godz. 2, 4, 6 'i 8.

S e a t w
Dziś w Teatrze Polskim, Aleje 1 kMaja 68, 

komedia w 3 aktach M. Jasnorzewskiej-Fawli- 
kowskiej pt. „Dowód osobisty". Początek 
punktualnie o godz.. 18.30. Kasa teatru.czynna 
od godż. 10—12 i od godz. 15—18.30.

PRO-GRAM RADIOWY 
na czwartek 6 grudnia

6.55 Transmisja z Warszawy. 8.00 Program 
na dzięń bieżący. 8.05 Wiadomości miejsco­
we. 8.10 Koncert poranny z płyt — piosenki 
różnych narodów. 12.00 Transmisja z W arsza­
wy. 13.30 Muzyka rosyjska z płyt. 13.50 
Skpzynka poszukiwania rodzin. 14.00 Sławni 
wykonawcy z płyt. 14.10 Wiadomości miej­
scowe. 14.15 Kronika pomorska. 14.25 Prze­
gląd prasy. 14.35 Pogadanka w opr. Zofii 
Drwęskiej-Doeringowej:- „Kobieta w ZSRR”-
14.45 d. c. koncertu z płyt — sławni wyko­
nawcy. 16.00 Transmisja z Warszawy. 17.30 
Myśl demokratyczna w literaturze potskiej: 
„Demokratyzm antyszlachecki w twórczości 
Słowackiego” — opr. mgr Aleks. Dzienisiuk.
17.45 Muzyka rozrywkowa z płyt.- 18,00 Audy­
cja dla dzieci: „Legehda o św. Mikołaju" — 
opr. Maria Krzemieniowa — Toruń! 18.20 Po­
gadanka Mieczysława Zydlera pt. ,Gdzie Bał­
tyk szumi". 18.30 Koncert kameralny w wyk. 
Lidii Skowron — śpiew, Frariciszek WesołoW- . 
slći — fisharmonia. 19.00 transmisja z War­
szawy. 19,15 Toruń na fali bydgoskiej. 19.3° 
Transmisja z Warszawy. 21.00 Koncert życzeń
z . Bydgoszczy. 21.30 Skrzynka poszukiwania 
rodzin. 21.45 Transmisja z Warszawy. 22.00 
Felieton „W świetle rampy” opf. Zbigniej^ 
Kopałko — Toruń. 22.10 Koncert orkiestry 
tanecznej pod dyr. Wacława Zakrzewskiego- 
— Toruń, 22.00 Wiadomości ze świata. 23.00 
Program na jutro. Zakończenie audycji. Hymn-

Samodzielna do prac domo­
wych pot-zebna. Cieszkowskie­
go 7, m. 3. (2188

Pomocnica domowa, czysta 
i uczciwa, z samodzielnym go­
towaniem, z dobrymi referen­
cjami potrzebna od zaraz. 20 
Stycznia 43, m. 7. (2177

—

Pracownica domowa z do­
brym gotowaniem potrzebna. 
Długosza 3/5.' (2178

Kierownik Biura Sprzedaży 
(branża papiernicza) poszukiwa­
ny. Bydgoszcz, Piotra Skargi 10, 
Zjednoczenie. (2178

Potrzebna pofnócriica domo­
wa na przychodzącą. Warunki 
do omówienia. Adres wskaże 
Ziemia Pomorska. , (2172

Karbid, olej maszynowy, 
gazowy, traktorowy, 

samochodowy i s m a r y  
poleca \

Spółdzielczy Skład
Art. Teehn. i Żel.

Owoicowa 10 Telefon 18-69

Bydgoszcz, Stary Rynek 20, te l.1 8 -66

Unieważniam zgubioną legi4- 
Dyr. Ókr.-Poczt i Telegr. na n®' 
zwisko Pr^kseda Patyna, Byd­
goszcz, Osada 19. (2196
------------ ----*....- ■ ■ ■ ■■■-■■—------

Unieważniam skradzione do­
kumenty dnia 27 listopad® 
19,45 r. ‘ na nazwisko Marku* 
Wiesław. , (2135

Unieważniam zgubione dok1*' 
menty wojskowe ria nazwisk 
Wypijewski Franciszek, ul. •'*' 
sna 17, Bydgozcz. _  (2D. •

Unieważniam . dokumenty'1 
zgubione dnia 28. 11. 45 w By0' 
goszczy na poczcie głównej: t0|
1. Kartę rejestracyjną na 
gerię św. Jakuba w Forum0̂  
ul. Lubicka 22; 2. poświadcz , 
nie Wydziału Handlowego 
Torunia udzielonego kierowń1  ̂
twa Stefanowi Mielickiemu 0 
prowadzenie Drogerii św. 
kuba. w Toruniu, ul. Lubicka 
Uczciwego znalazcę proszę , 
zwrot za wynagrodzeniem P a 
adresem: Drogeria św. •I®*'11,',, 

.p. Żarz. Państwowym, Tort* ' 
ul. Lubicka 22, Stefan 
ki, kierownik. • *

Różne

Udzielam korepetycji is* _ 
powszechna i gimnazjum) Zp> , 
szeniat. Ziemia Pomorska 0 j 
„Korepetycje”.

Sklep spożywczy dobrze & 
prowadzony, z towarem i A, 
Zwoleniem do sprzedania. R $ 
ga 7. m. 4, ^


